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W y e n o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — Przedp ła ta  miesięcznie z p rzyno­
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. N um er pojedynczy? mk. niedzie lny 
10 mk. TI LEFON nr.65 Skrzynka  poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA. KOMISARJATÓW. 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH  
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Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 10 mk., 
w części urzędowej lub reklam owej 20 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr. 160 006, w W rocław iu (Breslau) nr.7283.

Część urzędową.
Niniejszem podaję do wiadomości że te rm in  

licencjowania ogierów zaznaczyłem na dzień 2 3 .1. 22 r. 
o godzinie 10-tej p rzedpołuduiem  na Nowym R ynku  
(obok podw órza Dom. Koszanowa). Właściciele ogie­
rów  wzywam stawić się w w-yznaczonym dniu. W nio­
ski o licencjonowanie z dokładnem  opisem ogiera, n a ­
leży skierować do S tarostw a w najkró tszym  czasie.

Śmigiel, dnia 13. stycznia 22 r.
S tarosta . Kopczyński.

Ogłoszenie!
T erm in  zrealizowania znaczków na cukier za 

listopad grudzień  i dodatkow y przedłuża się za 
zezwoleniem Urzędu C ukru  w Poznan iu  do dnia  31. 
bm. Po dniu  tym  nie wolno już znaczków p rz y j­
mować.

P. P. kupcy zechcą znaczki oddać w H urtow ni 
do 5. lutego br., poczem H urtow nia  nam  je nadeśle 
do 12. 2. br.

Pow. Urząd Gospodarczy.

Następujące osoby zamierzają opuścić granice 
Rzeczypospolitej Polski.

H erm ann  Kónig z ro d z in ą  Bucz 
Gottfred  Lucke Puszczykówiec

-jg, A lfied Lucke
H ulda Liicke 
Mathilde H einrich  
Mistol Margareto 
Rudolf W inkler 
Emil W inkler
Otton W inkler „
Anna Winkler „
C hrystjan  Bauling z żoną Lipno Nowe
Otton Bauling z żoną ,, »
Karol Kutzner z żoną Popowo S tare
Erich  Kutzner ,, „
Hulda K utzner „ >,
Elżbieta Kutzner „ »

Śmigiel, dnia 13/1. 1922 r.
S tarosta, 

wz. Lorych  asyst. pow.
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Śmigiel
P rochy

Znaleziono : chusteczki do nosa 
sznurowadło i barchan. 

Śmigiel, dnia 9 stycznia 1922.
Urząd policyjny.

C z ę ś ć  n i e u  r z ę d ó w  a, 
za którą władza nie bierze odpowiedzialności

2. Rada Ligi Narodów uchwala ostatecznie od­
wołać komisję kon tro lhą  najdalej w ciągu miesiąca.

3. Rada Ligi przyjm uje do wiadomości zapew­
nienie obu s t ro n  o pokojowych tendencjach ich 
rządów. W razie  raz ie  gdyby nie doszło do podjęcia 
stosunkpw dyplomatycznych i konsu larnych  między 
Polską i Litwą, Rada Ligi zaleca im powierzyć opiekę 
wzajmnych spraw  bieżących zaprzyjaźnionem u 
oaństwu.

4. Rada Ligi postanowiła znieść strefę neutra lną , 
z zastrzeżeniem, że obustronne  p raw a tery to rja lne  
będą przez s tro .iy  poszanowane.

5. Nie wspominając zupełnie o sejmie wileńskim, 
Rada Ligi Narodów ogranicza  się jedynie do 
ogólnikowej uwagi, że nie m ogłaby uznać jedno­
s tronnego  załatwienia sporu, wychodzącego poza 
ram y  jej zalecenia.

6. Rada Ligi s tw ierdza obowiązek Litwy kow ień­
skiej zaciągnięcia zobowiązania w spraw ie  ochrony 
mniejszości narodow ych zgodnie z t rak ta tem  o m niej­
szościach narodow ych. Ponieważ Rada Ligi ma obo­
wiązek in teresow ania  się losem mniejszości w Polsce 
i Litwie, Rada spodziewa się, że w w ypadku gdy 
uzna to za konieczne, obie s trony  pozwolą wysłać jej 
przedstawicieli dla zasiągnięcia n iezbędnych infor- 
macyj na miejscu.

Spór polsko-litewski.
Dnia 13. 1. odbyło się osta tn ie  publiczne posie­

dzenie Rady Ligi Narodów w spraw ie sporów po l­
sko litewskich. Ze s trony  Litwy byli obecni posłowie 
z Londynu, P ary ża  i Berna, pp. Naruszewicz Mi­
łosz Sidzikowski, dalej wicemin. .sp raw  zagrań. Ba- 
lutis oraz posłowie sejmu kowieńskiego Nadkiewicz 
i ks. Samulis. Ze s trony  Polski był obecny delegat 
Askenazy.

Delegacja litewska przedstaw iła  obszerny  me- 
m orja ł  w k tó rym  dom agała się u trzym ania  komisji 
kontrolnej oraz s trefy  neutra lnej,  ustanowienia wy­
sokiego kom isarza Ligi na te ry to r ju m  Wileńszczyzny, 
wreszcie odesłania całej sp raw y sporu  do ro z s trzy ­
gnięcia trybunałow i międzynarodowem u, albo też 
poddania tej sp raw y pod a rb itraż  oraz potępienia 
obecnego sejmu wileńskiego.

Delegat Polski Askenazy w kró tk iem  przemówie- 
żądał odrzucenia  wszystkich postulatów Litwy oraz 
stwierdził, że postępow anie w spraw ie sporu  polsko- 
litewskiego p rzed  R adą Ligi zostało ostatecznie za­
kończone. Askenazy w im ieniu  rząd u  polskiego wy­
raził podziękow anie Radzie Ligi za jej przeszło  
eałoroezne tru d y  w tej spraw ie oraz ponowił za­
pewnienie o pokojowych intencjach rządu  polskiego.

Rada Ligi Narodów przeszła do porządku dzien­
nego nad  lnemorjałem litewskim poczem jednom yśl­
n ie  uchwaliła następujące rezolucje :

1. Rada Ligi Narodów stwierdza, że p rocedura  
sp raw y polsko-litewskiej została zakończona.

Wydatki w ostatnim kwartale.
Dając w yjaśnienia o gospodarce  skarbowej na  

wczorajszem posiedzeniu  Komi, ji skarbow o-budże­
towej, poświęcił p. M inister Skarbu  najwięcej miejsca 
zmniejszeniu się zadłużenia państwa w P. K. K. P. 
w ostatn im  czasie, a zwłaszcza w g rudn iu  1921 r., 
k iedy wzrost tego zadłużenia wynosi 7 m iljardów 
m arek.

Słusznie p. Minister p rzypisuje ten  objaw w pły­
wom skarbow ym  zwiększonym wedle przew idyw ań 
w p re lim in arzu  p. Steczkowskiego.

Nie wspomniał jednak  p. Minister, o ile sp ra ­
wozdania ze spom nianego posiedzenia są zupełnie,
0 dalszych powodach, k tóre  mu pozwoliły, że w g r u ­
dniu  mógł zaciągnąć pożyczki w P. K. K. P. tylko 
na 7 miljardów, kiedy we wrześniu  lub  październ i­
ku m. r. d ług ten w zrasta ł  o 20 miljardów. Niema 
bowiem wzmianki o sprzedanych  przez Skarb  bile­
tach skarbow ych I I  emisji na 15 miljardów, k tóre  
nie ró żn ią  się zasadniczo od banknotów  i k tó re  obok 
w spom nianych 7 m iljardów banknotów wydane zo­
stały na  po trzeby  państwowe.

Nie wspom niał również p. Minister o tern, że 
poszczególne władze cywilne i wojskowe, korzysta ły  
w g rudn iu  bardzo wydatnie ze swoich zasobów, które 
mają ulokowane na swych rachunkach  żyrowych 
w P. lv. K. P. W dniu  30 l istopada r. z. dłużną była 
P. K. K. P. tym  władzom z tego ty tu łu  33 z gó rą  
miljardów, a w ciągu miesiąca g ru d n ia  zdołały te 
władze z powyższej kwoty zużyć 7 m iljardów. Czy­
niły  to  przeważnie z tego powodu, że w ydatek trzeba 
zrobić p rzed  końcem roku, inaczej kred}-t5T' p rzepa­
dają  stosownie do obowiązujących władze państw o­
we przepisów. I tych zatem 7 m iljardów nie t rzeba 
było wydrukować, bo w ydrukow ane były dawniej
1 leżały na rachunku  w P. K. K. P. do dyspozycji
władz. __

Również i wojsko, k tóre  w r. 1921 pobierało  
swoje dotacje na podstawie dwumiesięcznych p re l i ­
m inarzy  wzięło widocznie w listopadzie większą część 
dotacji i nie potrzebowało w g rudn iu  gotówki od 
Skarbu.

Ażeby członków Komisji skarbow o - budżetowe, 
w sposób zrozum iały zaznajomić ze s tanen  gospo­
dark i  skarbowej, byłoby odpowiedniej przedstawić 
p rzybliżoną sum ę wydatków, jakie zrobił Skarb 
w ostatn im  kwartale  r .  z. Trzeba więc było do 43 
m iljardów banknotów, pożyczonych w P. K. K. P., 
do 1 5  m iljardów  sprzedanych  biletów skarbow ych 
I I  emisji, do dochodu zt*. sprzedaży pożyczki Odro 
dzenia i premjowej, dodać wpływy skarbowe z danin 
przyję te  (zbyt pesymistycznie) na  20 m iljardów i p o ­
wiedzieć, że w przybliżeniu  wydatki na  adm inis trację  
wynosiły  w ostatnim kwartale  około 80 miljardów, 
podczas gdy licząc w podobny sposób, należy 
przyjąć  wydatki Rządu w minionych trzech kw ar­
tałach razem  na n iespełna 150 m iljardów . Trzeba 
było jednak  również zaznaczyć, że jak  dotąd, zawio­

dły szumne zapowiedzi o oszczędnościach, nie zawio­
dły zaś stałe podatki, dzięki k tórych  wzrostowi n a ­
wet gospoparka ostatniego kw arta łu  przedstaw ia się 
rozpaczliwie, albowiem w razie osiągnięcia tylko 20 
miljardów dochodu będzie nimi jedna czw-arta w y­
datków pokry ta . __________ .

Niebieski ptak przed sądem.
(Trzeci dzień rozprawy).

Na wstępie onegdajszego posiedzenia ob rona  
w tej sprawie w ystąpiła z wnioskiem, k tó ry  obudził 
niezwykłą na  sali sensację.

Dotychczasowe badania oskarżonego u t rz y ­
muje obrona — grzeszyły niepełnością  a orzeczenie 
ówczesne, w tej m ater ji  opierało się na iednem  jeno 
zeznaniu żony oskarżonego. Do rozp raw y  wezwano 
wbrew wnioskowi ob rony  tylko jednego rzeczoznaw ­
cę i to dop iero  w drug im  dniu rozpraw y. Swiad. 
U rban  stwierdził, że „jeszcze nie jest gotów" z s o r ­
tow aniem  aktów rachunkow ych oskarżonego. Bez 
takiego zestawienia rachnnków  wszelkie opinje są 
jez  wartości, bo na „ szkon trum "  doryw czem  opierać
się nie można.

Dalej kwestjonuje obrona  kom petencję sądu 
wojskowego i wysuwa możność opcji ze s trony  o sk a r­
żonego jako mieszkańca Wołynia, na  rzecz obyw ate l­
stwa sowieckiego.

Przechodząc do kwestji tych, k tó rzy  z p rzy jem ­
nością woleli uniknąć światła tej sali, podkreśla jąc 
ro lę  świadków, którzy w dużej mierze zaważyli na 
losach oskarżonego, b iorąc  udział czynny we wszy­
stkich zachciankach i hulankach tego lekkom yślnego 
młodzieńca, obrona dom aga się wzięcia pod uwagę 
roli jaką odegrali  owi świadkowie w życiu oskarżo­
nego. Dla wyświetlenia całokształtu  tej spraw y ze­
znania fałszywych księstwa Starzenickich i ppor. 
Matuszyńskiego są niezbędne : jak niezbędnem jest 
przeprow adzenie oprócz ekspertyzy  rachunkowej, 
ekspertyzy  psychjatrycznej, a to celem ustalenia 
s tanu umysłowego oraz wpływu alkoholu na  intelekt
oskarżonego.

Między innem i jeszcze uznaje obrońca ustawę 
sierpniow ą za hańbiącą nas  wobec E u ro p y  i kom ­
prom itu jącą  Armję Polską.

P o d p ro k u ra to r  mjr. K. S. Janczew ski gorąco 
oponował przeciwko powyższym wywodom, dom aga­
jąc się odrzucenia ich, szczególniej w n iektórych
punktach. -u

Sąd Wojskowy (przewodn. Szef Sądu Pułkow nik
Daniec) po dwugodzinnej naradzie ,  uwzględniając 
w głównych punktach wnioski obrony , ogłosił wobec 
szczelnie zapełnionej s łuchaczami sali, uchwałę, n a k a ­
zującą uzupełnienie śledztwa p r z e z : a) p rz ep ro ­
wadzenie ekspertyzy  rachunkow ej na  podstawie 
całego materjału, k tó ry  obecnie znajduje się w zjed­
noczonej Komisji L ikwidacyjnej I-ej A r m j i ; b) p rz e ­
prow adzenie ekspertyzy  przez dwóch lekarzy  znawców 
z dziedziny psychjatrji,  o to celem ustalenia  s tanu  
umysłowego oskarżonego oraz wpływu na niego 
a lk o h o lu ; c) wyszukania przez policję wzgl. żan­
darm erię  i spowodowanie stawiennictw a świadków 
małż. Starzenieckich oraz  ppor. Matuszyskiego.

Do tego czasu oskarżony pozostanie w wiezieniu.

Pragnienia Żydowskie*
„B erliner Tageb la tt"  otrzym uje z W arszawy 

wiadomość o rzekom ych zabiegach Rządu Polskiego, 
dokonanych  w- celu skaptow anych żydów- wileńskich 
dla Polski przy  w yborach  do Sejmu orzekającego. 
Nie znaczy to, aby m ożna było dawać tem u wiarę. 
Niemniej, zważywszy, że koresponden t  warszawski 
tego żydowskiego o rganu  jes t  tu  niewątpliwie 
w°ścisłych stosunkach z kołami żydowskiemi, sądzić 
można, odzwierciadła życzenia żydowskie i służy
ich polityce. .

„Bezowocne dotąd wysiłki (?) polskie w celu 
naa łonien ia  żydów W ileńszczyzny do udziału  w w y­
borach do Sejmu i wykazania, że nie składa się 
wyłącznie z przedstaw-icieli ludności polskiej, wzno­
wiono znów teraz w- ostatniej godzinie. Trzej rep i e- 
zentanci tamtejszych żydów prow adzą rokowania z 
p. Skirm untem  i m in is trem  spr. wewnętrznych. Za­
chodzi jednak wątpliwość czy żydzi ci dadzą 6ię je ­
szcze nakłonić do zm iany stanowiska teraz, gdy

ł



Kowiio uznało narodowo żydowską mniejszość i jej 
przedstawicielstwo a niemal równocześnie żydzi 
w Polsce powołując się na konstytucją przyznane im 
równouprawnienie protestują przeciwko rozporzą­
dzeniu generalnego sztabu, według którego żydzi 
mają być wręcz wykluczeni ze składu dywizji for­
mującej się dla Górnego Śląska".

Z tego wynikałoby, że żydzi wileńs cy krzycząc 
urbi et orbi o tern, że powstrzymają się od gloso­
wania wr wyborach, spekulowali na to, iż Rząd Pol­
ski posunie się do kupienia ich sobie za cenę ko 
wieńską.

Co się tyczy wyszczególnionego wyżej protestu 
żydów poznańskich o jakim dotąd nikt nie słyszał, 
nikt nie uwierzy, by ci semiccy hakatyści tak gorąco 
pragnęli wstąpić w szeregi polskiej dywizji górno­
śląskiej i pałali żądzą służ mia tam naszej sprawie. 
Jednakże protestują, gdyż protestowanie zawsze 
i wszędzie jest -wskazane przez metodę niemiecką 
nietylko praktykowaną przez Berlin, ale przepisaną 
dla wszystkich Niemców w Polsce.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K

Dziś : Antoniego p.
Jutro : Pryski p.
Wschód stoń ca : 8,31, zachód 5,40. 
Długość d n ia : 9,2®. Przybyło 0,46.

SPROSTOWANIE OMYŁKI. Chochlik drukarski 
spłatał nam niemiłego figla przenosząc salę posie­
dzeń warszawskiej rady miejskiej do Poznania. 
W niedzielnym numerze umieszczony artykuł pt.: 
„Z poznańskiej rady miejskiej", czytaj : z warszaw­
skiej rady miejskiej.

Posiedzenie now-ej Rady miejskiej w Poznaniu 
odbędzie się dopiero we wtorek, dnia 17. stycznia 
o godz. 12 w południe poprzedzone uroczystem na­
bożeństwem.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Wczoraj z kościoła Ś-go 
Krzyża w Łodzi nieznani sprawcy skradli wota i oz­
doby wielkiej wartości. Śledztwo w toku.

SZKARLATYNA I DEFTERYT W POZNANIU. 
W ostatnich dniach zdarzyły się liczne wypadki 
zachorawań na szkarlatynę i dyfteryt. Zarządzono 
energiczne środki ostrożności.

LICZBA URZĘDNIKÓW. Liczba urzędników 
w Ministerstwie b. Dzielnicy Pruskiej wynosiła 
w kwietniu roku 1920 - 1134 w grudniu roku 1921 - 561.

PRĄDY POLITYCZNE WSRÓI) NAUCZYCIELI. 
„Dziennik Narodowy" dowiaduje się, że część na­
uczycieli szkół powszechnych m. Piotrkowa, stoją­
cych na gruncie chrześcijańsko-narodowym, wystąpiła 
ze Związku Nauczycieli Szkół Powszechnych i za­
pisała się w poczet członków Stowarzyszenia Chrze- 
ścijańsko-narodowego, tworząc koto piotrkowskie. 
Na zebraniu organizacyjnem zapisało się 30-tu 
członków. Dalsze źgłoszenia napływają. Stowarzysze­
nie to liczy w Polsce 11 tysięcy członków.

Z URZĘDU TARGÓW POZNAŃSKICH. W biu­
rach urzędu ruch interesantów ciągle wzrasta, do 
czego przyczynia się zbliżający się termin zamknięcia 
zgłoszeń kupców na udział w targach. Biuro przy­
gotowało już plakaty ogłoszeniowe w 3 językach. 
Plakaty te będą ogłoszone w dniach najbliższych.

FAŁSZYWE DOLARY 1 FUNTY SZTERLINGI 
pojawiły się znowu w dużych ilościach. W ostatnich 
dniach wykryli kasjerzy P. K. K. P. wiele takich 
banknotów, przedstawionych do wymiany.

KAWIOR ROSYJSKI. W ostatnich dniach gru­
dnia przewieziono z Rosji samolotem do Berlina 
znaczne ilości kawioru. Sprzedawano go w Berlinie 
po 6 000 mk. za funt.

WIELKI POŻAR. W piątek, dnia 13. bm. o g. 
6 i pół po południu spaliła się w Łodzi fabryka 
Filitzera i S-ka przy ul. Sienkiewicza nr. -61. Straty 
olbrzymie, ponieważ pożar strawił całe dwa górne 
piętra, gdzie się mieściły składy gotowych towarów.

SKUTKI TATUOWANIA. Dekret wydany ostatnio 
w marynarce angielskiej zwraca uwagę majtków na 
niebezpieczeństwa, na jakie narażają się poddając 
się tak popularnemu między marynarzami zwyczajowi 
tatuowania ciała. Zdarzyło się już kilkakrotnie, że 
igła używana przy tej operacji nie była dezynfeko­
wana i znane są wypadki przeniesienia w ten sposób 
chorób wenei-ycznych na osoby przedtem zupełnie 
zdrowe.

MODA OBECNEJ ZIMY. Obecnie już śmiało 
można mieć dokładne pojęcie o głównych zarysach 
mody sezonu zimowego.

Poprzedni sezon wymagał, by talja była opusz­
czona nisko, dziś talja może być umieszczana wyso­
ko podług życzenia ubierającej się.

Sylwetka też może być powiewna lub bufiasta, 
zależnie od upodobania. U dołu suknia podług mode­
lów popołudniowych, ma lin je nieregularne i może 
sięgać aż do kostek lub odsłaniać łydki, zależnie od 
typu sukni, lub chęci tej, która suknię będzie no­
siła.

Jedynie rzeczy, które zostały przyjęte i ustaliły 
się prawdę bez dłuższych wahań, są to bardzo licznie 
i oryginalne ozdeby i nowe rękawy.

Dużo widzi się skromnych t. zw. petites robes 
o bardzo klasycznych linjach, ozdobionych jednakże 
oryginalnymi motywami haftów, inkrustacjami, kry­
lami wstążkami, interpretowanych na sto różnych 
‘posobów. Futro też jest ulubieńcem sezonu, ponie-

>5 i i - i -  r  i -  —r -   -  ■

waż zawsze prawie wygląda ozdobnie. Gotow-e do 
| naszywania wąsko porozcinane paski futer można

kupować prawie wszędzie, co oczywiście ułatwia 
rzecz ogromnie, gdyż łatwiej wymierzyć na metry 
niż namyślać się, ile potrzeba kupić skórek, żeby 
wystarczyło, ale żeby nie było więcej niż potrzeba.

M eg n n jr ,
Miljonówka.

Warszawa, 15. 1. (Pat.) W sobotniem ciągnieniu 
Miljonówki wylosowano nr. 728.955. sprzedany 
w Poznaniu.
M arszałek Sejmu ?

Wilno, (AW). W tutejszych kołach politycznych 
wysuwany jest nowy projekt układu na podstawie 
którego na stanowisko marszałka sejmu powołany 
byłby Jan Piłsudski.
Sejm wileński.

Wilno, (AW). Pułkownik Zbrodzki, któremu po­
wierzono pracę organizacyjne przed zwołaniem sejmu, 
udzielił następujących informacyj : Data otwarcia sej­
mu nie jest jeszcze ustalona, lecz otwarcie nastąpi 
prawdopodobnie około 20. Przygotowania budynku 
na Pohulance są prawie zupełnie ukończone. Zare­
zerwowano specjalne miejsca dla przedstawicieli 
obcych władz wojskowych i cywilnych oraz prasy 
miejscowej i zagranicznej. Prasa miejscowa zajmie 
pierwszy rząd balkonu, przy którym przygotowany 
zostanie specjalny pulpit. Prasa otrzyma specjalny 
pokój z telefonem.
Z giełdy gdańskiej.

Gdańsk, 15. 1. Na giełdzie wczorajszej notowano 
urzędowo: Marka polska 6.33; dolary 178; funty 
sterl. 765.
Niepokojące wieści o repartjacji.

Baranowicze, 15. 1. W dniu wczorajszym przy­
były tu z Rosji dwa pociągi z repatrjantami. Stwier­
dzono, że przeszło 50 osób wśród tych repatrjantów 
jest chorych zakaźnie. W drodze od Kołosowa do 
Baranowicz zmarło 12 osób. Zaznaczyć należy, że 
cala obsługa polskiego pociągu sanitarnego, prze­
wożącego chorych zakaźnych, powracających z Rosji, 
zachorowała na tyfus.

Stwierdzono dalej, że w pociągu, który przybył 
dziś do Kołosowa z 1,200 repatrjantami, połowę 
przybyłych stanowią chorzy. Dwie osoby z tej liczby 
zmarły wkrótce, w drodze zaś do Wołkowyska zmarli 
w pociągu wskutek wycieńczenia repatrjanci Klara 
Tupik i Teodor Poleszezuk.

Wszystkie szpitale w Baranowiczach są przepeł­
nione chorymi repatrjantami. Wskutek braku miejsc 
ulokowano chorych, przybyłych wczoraj z Rosji, 
w poczekalni dworca kolejowego. Z tego powodu 
stan sanitarny grozi wielu niebezpieczeństwami dla 
emigrantów, którzy zdołali powrócić zdrowo do kraju. 
Stwierdzono liczne wypadki zarażenia chorobami 
zakaźnemi.
Sprawy polskie w G enewie.

Rada Ligi Narodów o sprawie wileńskiej.
Genewa, 14. 1. Po przyjęciu wczorajszej rezo­

lucji w sprawie wileńskiej, kończącej pośrednictwo 
Rady Ligi zabrał głos delegat francuski p. Hannotaux, 
który w imieniu wszystkich członków Rady Ligi 
Narodów podziękował p. Hymans’owi za całoroczną 
jego pracę i zabiegi nad pogodzeniem Polski i Litwy. 
Hannotaux wyraził w końcu przekonanie, że po­
jednanie obu narodów jest możliwe.

Delegat Anglji Harmsworth i inni członkowie 
Rady Ligi Narodów przyłączyli się do tego oświad­
czenia.

Delegat litewski p. Miłosz wyraził swe ubole­
wanie z powodu stanowiska powyższego Rady Ligi 
Narodów i wyraził w imieniu swego Rządu gotowość 
do pojednawczego uregulowania sprawy wileńskiej.

Delegat polski p. Askenazy oświadczył, że na­

leży oczekiwać w najbliższej przyszłości porozumie­
nia obu stron stron w sprawie wileńskiej.

Posiedzenie zakończył przewodniczący Hymans 
wezwaniem obu stron do zawiadomienia go w ciągu 
10 dni, czy zgadzają się na ustalenie przez Ligę Na­
rodów linji demarkacyjnej między Polską a Litwą 
w miejsce strefy neutralnej.
N ow y rząd francuski.

Paryż, 14. 1. (Pat.-Havas.) Dziś rano Poincare 
przyjął pp. Manui i Delasteryię. Tekę min. skarbu 
Poincare ofiarował Delasteryihmu, zaś tekę min. 
spraw wewn. Manuremu. Magiont obejmie tekę min. 
emerytur a zarazem min. kolei.

Poincare ofiarował tekę min. oswobodzonych 
obszarów p. Tardicu, jednakże ten ostatni nie dał 
dotychczas odpowiedzi. Counier i Herriot odmówili 
współpracy w gabinecie, podobnie jak Viviani, który 
woli pozostać na stanowisku reprezentanta Francji 
w Lidze Narodów.

Poza tein Poincare zaofiarował stanowisko wice­
prezydenta gabinetu i tekę min. sprawiedliwości p. 
Barthou. Jeżeli Barthou przyjmie powyższą pro­
pozycję, Reibel obejmie tekę min. wojny.

Payyż, 14. 1. (Pat. - Havas). Lloyd George przy­
był dziś do Paryża o godz. 14 min. 50. Na dworcu 
kolejowym powitał go Briand i angielski ambasador 
w Paryżu lord Ilarding, z którym jeszcze przed 
opuszczeniem dworca Lloyd George odbył rozmowę. 
Spotkanie Lloyda George'a z Poincarehn nastąpi 
o godz. 16.

Warszawa, 14. 1. W miarodajnych sferach poli­
tycznych polskich panuje przekonanie, że zmiana 
gabinetu we Francji i dojście do władzy Poincare'go 
jest dla interesów Polski zwrotem korzystnym. 
Zmiana rządu we Francji nie wpływie na zmianę 
polityki Francji w stosunku do Anglji. Francja będzie 
nadal postępowała w najściślejszem porozumieniu 
z rządem angielskim, wśród którego prezydent 
Poincare ma licznych przyjaciół i zwolenników.

DO SPRZEDANIA
w Śmiglu:

Gazor a lampa, 3 ramien., regały biurowe, 
duża beczka dębowa, klatka druciana do 
drobiu, kurniczek drewniany przenośny, sadz 
do gęsi tuczenia, klatka do przewiezienia 

świń i drabka.
Wiadomość w Administracji.

W środę dnia 18-tego bm. odbędzie się 
o godzinie 8-mej msza św. za spokój św. p. Księ­
dza Dziekana i Patrona towarzystwa naszego. 
O wzięcie licznego udziału uprasza wszystkie 
Druhny.
Z arząd . Tow. Panien pracuj. Sprawie służ !

Dom murowany
w dobrym stanie z 1 morgiem gruntu 

zaraz do sprzedania.

Sadowski Antoni, Koszanowo.
Hajtaiisze świete 

Gramnla k i m  
oraz śuileie dowozowe

poleca :
St. K otecki
Drog. Poznańska

Śmigiel — W ielichowo

fiole sanie
na sprzedaż

wiadomość :

K g w a 1 s k i
Rynek 15.

Opracowane i wydane przezJ. M. BAZEWICZA, 
w Warszawie, Warecka 10.

Broszury i odezwy, ze sprzedaży których całkowity dochód 
przeznaczony na uświadamianie narodów świata o P olsce:

Do Przedstawicieli Narodów Europy i Ameryki, odezwa w spra­
wie praw naszych.

Do Sejmu Ustawodawczego, Rady Ministrów i Delegacji poko­
jowej Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie granic naszych, odezwa.

Domy własne pracowników.
Wasza Królewska Mość, Panie Prezydencie, Ministrze etc., odez­

wa w sprawie wyzwolenia ludności Białorusi i Ukrainy.

Mk. 6 0

Odpowiedź Rosjaninowi Zatajewskiemu, oświetlająca stosunki j 
polsko-rosyjskie i udowadniająca, iż Rosja do ziem pomiędzy Dnieprem 
a Bugiem Sanem praw żadnych nie posiada.

Mk. 100
1. Prawdy historyczne, konieczności dziejowe i zadania Polski )

z mapką. II. Przegląd stosunków wewnętrznych. s Mk. lOO
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

R e d a k to r : Ju lian  T y er h ., W y d a * * *  : A . K lfck o w tk i. Czcionkam i drukarnia K lóakow skiiłgo w Śm iglu.
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